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Pani Profesor
Karla — arcypolska
Europejka

Beata K. Nykiel

Professor Karla
the most Polish
European

y

Przez cale stuczteroletnie Throughout her life of one
zycie, rozpiete pomiedzy hundred and four years,
Austro-Wegrami, Druga stretched across Austria-
Rzeczgpospolita a Wlo- -Hungary, the interwar
chami, doswiadczajac obu Poland and Italy, experienc-
wojen $wiatowych i tota- ing both world wars and
litaryzmo6w, Karolina totalitarianism, Karolina
Lanckoronska pozostawala Lanckoronska remained
wierna rodowej dewizie faithful to the family motto
Flammans pro recto (Plo- Flammans pro recto (Flame
mien dla sprawiedliwych). for the righteous). As she
Na grobie kazala sobie desired, the inscription on
napisa¢: Gentis suae Polo- her grave reads: Gentis suge
nae ultima (Ze swojego Polonae ultima (The last of
polskiego rodu ostatnia). her Polish family). The emi-
Wybitny historyk Jerzy nent historian Jerzy Wyro-
Wyrozumski, lapidarnie zumski, succinctly capturing
ujmujac site jej charakteru, the power of her character,
mawial o niej zartobliwie humorously called her Hic

Hic mulier (ten kobieta). mulier (the male woman).
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ajac przywilej poznac¢ blizej Karoline
MLanckoror’lskq,jej osobowos$¢ okres
litabym tytulem powiesci Jane Austen:
y,rozwazna i romantyczna”, cho¢ ulubio-
nym pisarzem Pani Profesor byl , pozy-
tywista” Stefan Zeromski. Polska zajmo-
wala w jej sercu miejsce centralne, los
jednak sprawil, ze wigkszos¢ zycia spe-
dzila poza jej granicami. Europejczy-
kom przyblizala ukochany kraj, roda-
kom za$ uchylala rabka zelaznej kurtyny.
Cho¢ zostala ,zaprogramowana” na Pol-
ske, obcy byt jej nacjonalizm: byla oby-
watelka Europy, wytrwale zglebiata jej
historyczne i artystyczne dziedzictwo,
ze szczegblnym uwzglednieniem wio-
skiego renesansu i baroku (wyjatek sta-
nowifa muzyka, ich drogi rozeszly sie
szybko i bezpowrotnie).

Piszac w 1994 roku do prezydenta
Lecha Walgsy, wyznala: ,Nie $nifo mi sie
w najémielszych marzeniach mojego diu-
giego zycia, ze mi jeszcze bedzie danym
napisac ten list. Skladam dar w holdzie
Rzeczpospolitej Wolnej i Niepodleglej
na rece jej Prezydenta”. Byla nim rodowa
kolekcja, ktora historycy sztuki zgodnie
okres$laja mianem najhojniejszej i najwar-
to$ciowszej darowizny w powojennych
dziejach polskiego muzealnictwa*. Dzieki
niej krolewskie rezydencje w Krako-
wie i Warszawie zyskaly bezcenne zbiory
sztuki wloskiej i dwa dzieta Rembrandta
(Uczony przy pulpicie [tzw. Ojciec zydow-
skiej narzeczonej| i Portret mlodej kobiety

# Zob. Donatorce - w holdzie. Katalog wystawy
odnowionych obrazéw i rodzinnych pamig-

tek z daru Karoliny Lanckoronskiej. Zamek Kro-
lewski na Wawelu, sierpien — pazdziernik 1998 /
To the Donor in Homage. A Catalogue of Resto-

red Paintings and Family Mementoes from Karo-
lina Lanckorotniska’s Donation. Wawel Royal
Castle, August — October 1998, red. K Kuczman,
J.T. Petrus, M. Podlodowska-Reklewska, Krakow
1998, i D. Juszczak, H. Malachowicz, Galeria Lanc-
koroniskich. Obrazy z daru Profesor Karoliny Lanc-
koronskiej dla Zamku Krélewskiego w Warszawie,
Warszawa 1998.

aving had the privilege of getting to

know Karolina Lanckoronska more close-
ly, | would describe her personality with
a paraphrase of the title of Jane Austen’s
novel: “sensible and sensitive,” although the
Professor's favourite writer was the “pos-
itivist” Stefan Zeromski. Poland occupied
the central place in her heart, but as fate
would have it, she spent most of her life out-
side its borders. She presented her belov-
ed country to Europeans, while to her com-
patriots she showed glimpses from behind
the iron curtain. Although she had been “pro-
grammed" for Poland, nationalism was alien
to her: she was a citizen of Europe, she per-
severingly explored its historical and artistic
heritage, especially the Italian Renaissance
and Baroque (the exception was music: the
Professor and music quickly and irrevocably
went their separate ways).

Writing to President Lech Wafesa in 1994,
she confessed: “In the wildest dreams of my
long life, | did not dream that | would still be
able to write this letter. As a tribute to the
Free and Independent Republic of Poland,
| pass this gift to its President.” The gift
was a family collection, which art historians
unanimously describe as the most generous
and valuable donation in the post-war histo-
ry of Polish museology.* Thanks to it, the roy-
al residences in Krakéw and Warsaw gained
priceless collections of Italian art and two
works by Rembrandt (Scholar at the Lectern
[the so-called Father of the Jewish Bride] and

* See Donatorce — w hotdzie. Katalog wystawy
odnowionych obrazéw i rodzinnych pamiqtek z daru
Karoliny Lanckoroniskiej. Zamek Krélewski na Wawelu,
sierpien — pazdziernik 1998 / To the Donor in Homage.
A Catalogue of Restored Paintings and Family Memen-
toes from Karolina Lanckororiska's Donation. Wawel
Royal Castle, August — October 1998, ed. K. Kuczman,
J.T. Petrus, M. Podlodowska-Reklewska, Krakéw 1998;
and D. Juszczak, H. Mafachowicz, Galeria Lanckorons-
kich. Obrazy z daru Profesor Karoliny Lanckororiskiej
dla Zamku Krélewskiego w Warszawie, Warsaw 1998.
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[tzw. Zydowska narzeczonal). Oproécz
dziet flamandzkiego mistrza Zamek Kro-
lewski w Warszawie otrzymal zakupione
przez pradziada Karola Lanckoronskiego —
pisarza polnego koronnego Kazimierza
Rzewuskiego, obrazy z galerii krola Sta-
nislawa Augusta oraz z kolekcji jego bra-
tanicy Marii Teresy z Poniatowskich
Tyszkiewiczowej, siostry ksiecia Jozefa
Poniatowskiego. Na Wawel trafifo z kolei
siedemdziesiat dziewie¢ obrazéw wlo-
skich mistrzow, faczony przez tradycje
rodzinna z odsiecza wiedenska 1683 roku
namiot turecki oraz zbiér
dwustu dwudziestu o$miu rysunkow
Jacka Malczewskiego. Wsréd powstalych
w Italii, gléwnie przed 1500 rokiem, dziel
przewaza szkola florencka (trzydziesci
pie¢ obrazéw), jest tez kilkanascie prac
malarzy sienenskich, na czele z Simone
Martinim, siedem weneckich oraz poje-
dyncze obrazy z Lombardii, Ferrary czy
Bolonii. Nieco p6zniej donatorka obdaro-
wala jeszcze krakowski zamek cennymi
pamigtkami po Karolu Lanckoronskim.
Karolina Maria Adelajda Franciszka
Ksawera Malgorzata Edina hrabina Lanc-
koronska urodzila sie 11 sierpnia 1898
roku w Buchberg am Kamp w Dolnej
Austrii, jako starsza corka Karola (1848-
1933), od 1914 roku Wielkiego Szambe-
lana dworu austriackiego, i jego trzeciej
zony Malgorzaty (1863-1957), z prusko-
-$laskiego arystokratycznego rodu von
Lichnovskich. Zmarla 25 sierpnia 2002
roku w Rzymie. Do jej samotnego grobu
na Campo Verano wrzucono gars¢ ziemi
z odziedziczonego po ojcu Komarna
(obecnie zachodnia Ukraina), ale to pobli-
ski Rozdél, gdzie w dziecinstwie i miodo-
Sci spedzala kilka miesiecy w roku, byl
jej arkadig. Miala dwdjke bezpotomnego
rodzenstwa — zwigzanych przez wiek-
szos$¢ zycia ze Szwajcaria — przyrodniego
brata Antoniego (1893-1965) i siostre Ade-
lajde (1903-1980).
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Rodzina Lanckoron-
skich w Karlsbad (Kar-
lowe Wary), ok. 1900
The Lanckoronski fam-
ily in Karlsbad (Karlovy
Vary), ca. 1900
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Byla ostatnig przedsta-
wicielka zastuzonego dla
Rzeczypospolitej i boga-
tego rodu Lanckoron-

skich herbu Zadora.

Byla ostatnia przedstawicielka zastu-
zonego dla Rzeczypospolitej i boga-
tego* rodu Lanckoronskich herbu Zadora,
piszacego sie z Brzezia w ziemi krakow-
skiej, ktorego korzenie siegaly x1v wieku,
lecz po zaborach zwiazal on swa przy-
szlo$é z Austria. Jako pierwsza kobieta
na ziemiach polskich uzyskata w 1935
roku na lwowskim Uniwersytecie Jana
Kazimierza habilitacje z zakresu histo-
rii sztuki — potwierdzonego przez cesarza
Jozefa 11 (1783) tytulu hrabiowskiego nie
uzywala, odwolujac sie w wyjatkowych
sytuacjach do rodowego Brzezia. Jedna
z takich okazji byla zwiazana z edycja sie-
demdziesieciosze$ciotomowego wyboru
archiwalnych polonikéw Elementa ad
Fontium Editiones (1960-1992) inter-
wencja u dyrektora archiwum w Getyn-
dze. Walczac o udostepnienie dla polskiej
nauki krzyzackich archiwaliéw, przywo-
fala dowodzacego choragwia w bitwie pod
Grunwaldem protoplaste rodu marszatka
wielkiego koronnego Zbigniewa de Brze-
zie, sygnatariusza pokoju torunskiego
z 1411 roku.

Dzieki ojcu, pomimo wiezow krwi
i politycznych kalkulacji, tréjka rodzen-
stwa obok typowej dla europejskiej ary-
stokracji starannej edukacji odebrata
wychowanie w polskim duchu. Karolina

* W latach 20. xx w. Antoni Lanckoronski zajmo-
wal miejsce w pierwszej dwudziestce najbogat-
szych Polakow (W. Roszkowski, Lista najwigk-
szych wlascicieli ziemskich w Polsce w 1922 1.,
»Przeglad Historyczny”, t. 74: 1983, nr 2, s. 283).
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zas, wykazujac ponadprzecietne zdolno-
$ciisklionno$¢ do nauki, stala sie z cza-
sem jedna z najlepiej wyksztalconych
przedstawicielek swej warstwy. Rezydu-
jacy nieopodal Belwederu w wykwintnym
palacu przy Jacquingasse 18 Karol Lanc-
koronski nalezat do grona bliskich wspot-
pracownikow Franciszka Jozefa, zapisu-
jac sie w historii Austrii jako organizator
nowoczesnej stuzby konserwatorskiej; nie
przeszkodzilo mu to jednak okresli¢ zaje-
cia kroélewskiego Wawelu pod austriac-
kie koszary mianem eine Kulturschande
(hanba kulturowa). Stuzbe dla darzonego
przez Galicjan irracjonalna estyma cesa-
rza, obok zamilowania do sztuki i pasji
kolekcjonerskiej, 1aczyt on z przywiaza-
niem do polskosci oraz do rodowych débr
w Galicji (Rozdot, Komarno, Jagielnica)
i w Krélestwie Polskim (Wodzistaw). Roz-
kochany w eposie narodowym Pan Tade-
usz gorliwie mecenasowat hiperpol-
skiemu malarstwu Jacka Malczewskiego.
Jako prawnik i kolekcjoner wiaczyt sie
we wskrzeszanie Swietnosci Wawelu,
a po odzyskaniu przez Polske niepodleg
fosci — w odzyskiwanie narodowych débr
kultury, za co otrzymal Wielka Wstege
Orderu Polonia Restituta (1928).
Urodzona, gdy mial on piec¢dziesiat lat,
,Pani Profesor Karla mawiala, ze wspo-
mnieniami siega powstania styczniowego
1863 roku, majac zas ponad dziewieé-
dziesiat piec¢ lat, wcigz pamietala szcze-
goly pogrzebu Franciszka Jozefa, ktory
ogladala z okien Hofburgu. Jej pierw-
szym jezykiem byl niemiecki, w ktérym
rozmawiala z matka, z ojcem komuni-
kowala sie po francusku i po angielsku,
juz jako dziecko zglebiala greke ilacine,
ta ostatnia byla tez jezykiem, w ktérym
jako gleboko wierzaca, acz przeciwna
dewocji zwolenniczka rytu trydenckiego

She was the last rep-
resentative of the ven-
erable and rich Lanck-
oroniski family of the
Zadora coat of arms.

the The Girl in a Picture Frame [the so-called
Jewish Bride]). In addition to the works of
the Flemish master, the Royal Castle in War-
saw received paintings purchased by the
Professor's great-grandfather Karol Lanck-
oronski — the field scribe of Kazimierz Rze-
wuski — from the gallery of King Stanistaw
August and from the collection of his niece,
Maria Teresa Tyszkiewiczowa née Ponia-
towski, sister of Prince J6zef Poniatowski.
Meanwhile, seventy-nine paintings by Italian
masters, a Turkish tent, associated in family
tradition with the lifting of the siege of Vien-
nain 1683, and a collection of two hundred
and twenty-eight drawings by Jacek Malcze-
wski found their way to Wawel. Among the
works created in Italy, mainly before 1500,
the Florentine school dominates (thirty-five
paintings); there are also several works by
Sienese painters, headed by Simone Marti-
ni, seven Venetian paintings, and individual
paintings from Lombardy, Ferrara or Bologna.
Some time later, the donor also gave valua-
ble mementoes of Karol Lanckoronski to the
Royal Castle in Krakéw.

Countess Karolina Maria Adelajda Fran-
ciszka Ksawera Mafgorzata Edina Lancko-
ronska was born on 11 August 1898 in Buch-
berg am Kamp in Lower Austria, as an elder
daughter of Karol (1848-1933), from 1914
the Grand Chamberlain of the Austrian court,
and his third wife Matgorzata (1863-1957),
from the Prussian-Silesian aristocratic fam-
ily of von Lichnovski. She died on 25 August
2002 in Rome. A handful of soil from the vil-
lage of Komarno (now western Ukraine)
inherited from her father was thrown into
her lonely grave at Campo Verano, but it is
the nearby Rozdé1, where in her childhood
and youth she spent a few months every year,
which was her Arcadia. She had two childless
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do ostatnich dni rozmawiala z Bogiem.
Polskiego uczyla sie sama z pomoca
guwernantki. Z czasem doszed? jeszcze
wloski. W latach dziewieédziesiatych xx
wieku z pamieci cytowala w oryginale
obszerne fragmenty lacinskich i grec-
kich klasykéw oraz niemieckich i pol-
skich romantykow, zwlaszcza ukocha-
nego Slowackiego.

Wychowana pomiedzy Wiedniem
a Rozdolem od mlodos$ci obcowala
z wielka sztuka: zbiory jej ojca przyrow-
nywano do wiedenskiej kolekcji Luksem-
burgéw*. Jako dwunastolatka odwiedzila
Florencje, gdzie zachwycila sie Dawidem
Michala Aniola. Wloski geniusz stal sie
odtad drugg obok ojczyzny miloScia jej
poswieconego po polowie sztuce i Polsce
zycia. W 1926 roku, studiujac pod kierun-
kiem Maxa Dvoraka i Juliusa von Schlos-
sera, obronila na Uniwersytecie Wieden-
skim doktorat Studien zu Michelangelos
Jiingsten Gericht und seiner kiinstlerichen
Deszendenz (Studia na temat Sadu Osta-
tecznego Michala Aniola i jego artystycz-
nego rodowodu). Osiadajac po drugiej woj-
nie $wiatowej w Rzymie, ulokowala sie
w kamienicy przy via Virginio Orsini 19,
z ktorej okien mogla obserwowaé zapro-
jektowang przez Michala Aniola kopule
Bazyliki Swietego Piotra. Gdy w latach
dziewieédziesigtych xx wieku konczono
restaurowac jego freski w kaplicy Syk-
stynskiej, wspinala si¢ na rusztowa-
nia, by z bliska podziwia¢ efekty prac
konserwatorskich.

Jako dama o wielkiej urodzie, intelek-
cie i pozycji nie narzekala na brak ado-
ratoréw. Oswiadczali sie jej szwajcarski
historyk i dyplomata Carl Jacob Burck-
hardt, delegat Ligi Narodé6w w Wolnym
Miescie Gdansku (1937-1939), a od 1944
roku prezes Miedzynarodowego Komitetu

* O kolekgji tej zob. J. Winiewicz-Wolska, Karol

Lanckororiskiijego wiederiskie zbiory, Krakéw 2010.

: PAU, projekt pauart, domena publiczna

143

Karolina i Karol Lancko-
ronscy, Wieden 1916

Karolina and Karol Lancko-
ronski, Vienna 1916
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Karolina Lanckoronska
w mundurze 11 Korpusu
Polskich Sit Zbrojnych,
Rzym 1945-46

Karolina Lanckoronska in
the uniform of the nn Corps
of the Polish Armed Forces,
Rome 1945-46

siblings, bound for most of their life to Swit-
zerland: step-brother Antoni (1893-1965)
and sister Adelajda (1903-1980).

She was the last representative of the

venerable and rich* Lanckoronski family of
the Zadora coat of arms, stemming from
Brzezie near Krakdw, its roots dating back
to the fourteenth century, but after the par-
titions, the family tied its future to Austria.
She was the first woman in Poland to receive
her postdoctoral degree in art history at the
Jan Kazimierz University in Lviv in 1935. She
did not use her noble title, confirmed by
Emperor Joseph 11 (1783), and only in excep-
tional cases mentioned the family seat in
Brzezie. One such occasion was an inter-
vention with the director of the Gottingen
archive in connection with the seventy-six-
-volume selection of archival Polonica enti-
tled Elementa ad Fontium Editiones (1960—
1992). In her efforts to make the Teutonic
archives available for the Polish scholarship,
she invoked her ancient predecessor, the
Great Crown Marshal Zkigniew de Brzezie,

a signatory of the 1411 Peace of Thorn, who
commanded a detachment in the Battle of
Grunwald.

Thanks to her father, despite family ties
and political calculations, the three sib-
lings received their upbringing in the Polish
spirit, in addition to the meticulous educa-

tion typical for European aristocracy. Kar-
olina, showing above-average abilities and
willingness to learn, eventually became one
of the best educated representatives of her
social stratum. Karol Lanckoronski, who lived
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near the Viennese Belvedere in an exquisite

* Inthe 1920s, Antoni Lanckoronski ranked among
the top 20 richest Poles (W. Roszkowski, ,Lista
najwiekszych wtascicieli ziemskich w Polsce w 1922 r.,"
Przeglqd Historyczny, vol. 74: 1983, no 2, p. 283)
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Czerwonego Krzyza, i Edward Raczyn-
ski, pézniejszy prezydent rRp na uchodz-
stwie, z ktérym pozostawala w przyjazni
do konca jego dni (wcze$niej zareczyny
z Karla zerwal jego brat Roger). Osta-
tecznie wybrala jednak samotno$¢, by
poswieci¢ sie najpierw sztuce, a potem
sluzbie krajowi. Nauka, a konkretnie
historia sztuki, zawladnela nia na dobre
w 1933 roku po $mierci ukochanego ojca,
ktéry ubolewatl: ,Ta nieszczesna specja-
lizacja niebezpiecznie zwezi Twdj hory-
zont”. Zamieszkala woéwczas we Lwo-
wie i podjela prace na Uniwersytecie
Jana Kazimierza, gdzie jako Privatdozent
z pasja wykladala historie sztuki oraz
publikowata.

Zajecie tego miasta 22 wrzesnia 1939
roku przez wojska radzieckie pchnelo
ja do konspiracji. Juz w styczniu 1940
roku wstapila do Zwiazku Walki Zbroj-
nej (zwz), przeksztalconego w lutym 1942
w Amie Krajowa (AK). Zagrozona aresz-
towaniem przez NKWD w maju 1940 roku
przedostala sie do Krakowa, gdzie jako
pielegniarka Polskiego Czerwonego
Krzyza (pck) udzielala pomocy cho-
rym i rannym jericom wojennym. Miala
w tym zakresie spore doswiadczenie,
gdyz w czasie pierwszej wojny swiato-
wej byly z siostra pielegniarkami w zakla-
dzie rekonwalescencyjnym dla polskich
zolnierzy ulokowanym w ufundowanym
przez ojca na cze$¢ drugiej zony wieden-
skim Faniteum. ,,Im wiecej ci dano, tym

wiecej jeste$ winien ojczyznie i bliznim” —

to jej slowa.

Zrezygnowawszy zZ pracy w PCK, dola-
czyla do charytatywnej Rady Glownej
Opiekunczej (RG0). Znajomos$¢ niemiec-
kiego, arystokratyczne pochodzenie oraz
odwazna postawa spowodowaly, ze pre-
zes RGO Adam Ronikier powierzyl jej pie-
czy opieke nad wiezniami na terenie
calego Generalnego Gubernatorstwa;
pomoc, miedzy innymi w postaci zbioro-
wego dozywiania, otrzymalo w ten spo-
sob 27 tysiecy osob. Reprezentujac RGO,

palace at 18 Jacquingasse, was one of Franz
Joseph's close associates and went down

in the history of Austria as the organiser of
the modern monuments conservation ser-
vice; however, this did not prevent him from
describing the turning of the Wawel into Aus-
trian barracks as eine Kulturschande (a cul-
tural disgrace). Apart from his passion for art
and the collecting of it, he combined his ser-
vice for the Emperor — irrationally venerat-
ed by the people of Galicia — with an attach-
ment to Polishness and family estates in
Galicia (Rozd6f, Komarno, Jagielnica) and in
the Kingdom of Poland (Wodzistaw). A great
admirer of the national epic Pan Tadeusz, he
was an ardent patron of Jacek Malczewski's
hyper-Polish paintings. As a lawyer and col-
lector, he joined the efforts to restore the
splendour of Wawel Castle and, after Poland
regained independence, he was active in
the recovery of national cultural assets, for
which he received the Grand Ribbon of the
Order of Polonia Restituta (1928).

Born when her father was 50, Professor
Karla used to say that her memories reached
back to the January Uprising in 1863 and
that, at the age of over ninety-five, she still
remembered the details of Franz Joseph's
funeral, which she watched from the win-
dows of the Hofburg. Her first language was
German, which she spoke to her mother;
with her father she spoke French and Eng-
lish; already as a child, she studied Greek and
Latin. The latter was also the language in
which, until the end of her life, she spoke to
God as a profound believer, although she was
opposed to the Tridentine Rite. She learned
Polish with the help of a governess. In time,
she also came to speak Italian. In the 1920s,
she quoted from memory extensive frag-
ments of Latin and Greek classics, as well as
German and Polish Romantics, especially her
beloved Stowacki.

145

Raised between Vienna and Rozdéf, she
had contact with great art from a young age:
her father's collection was compared to that
of the Luxembourgs in Vienna.* At the age
of twelve, she visited Florence, where she
admired Michelangelo’s David. Since then,
the Italian genius became the second love of
her life, besides her homeland. In 1926, under
the supervision of Max Dvorak and Julius von
Schlosser, she defended her doctoral dis-
sertation, entitled Studien zu Michelange-
los Jiingsten Gericht und seiner kiinstleri-
chen Deszendenz (Studies on Michelangelo’s
The Last Judgment and its artistic origins),
at the University of Vienna. Settling in Rome
after the Second World War, she lived in
a house at Via Virginio Orsini 19, with a view
of the dome of St. Peter's Basilica, designed
by Michelangelo. When in the 1990s, his fres-
coes were being restored in the Sistine Chap-
el, she climbed the scaffolding to admire the
effects of the conservation work in close-up.

As a lady of great beauty, intellect and
position, she was never short of admirers.
Men who proposed to her included the Swiss
historian and diplomat Carl Jacob Burck-
hardt, a delegate of the League of Nations
in the Free City of Gdansk (1937-1939) and,
from 1944, the president of the Internation-
al Committee of the Red Cross, and Edward
Raczynski, the later President of Poland in
exile, with whom she remained friends until
the end of his days (his brother Roger ear-
lier broke off an engagement with Karla).

In the end, however, she chose solitude to
devote herself first to art and then to serving
her country. Scholarship, and more specifi-
cally art history, seized her for good in 1933,
after the death of her beloved father, who
complained: “This unfortunate specialisation
will dangerously narrow down your horizon.”

* About this collection, see J. Winiewicz-Wolska,
Karol Lanckororiski i jego wiederiskie zbiory, Krakow
2010.
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Podczas jednego z prze-
stuchan udato jej sie
sprowokowa¢ Kriigera
do wyznania, iz to on stoi
za mordem lwowskich
profesorow.

w styczniu 1942 roku na rozkaz komen-
danta okregu krakowskiego zwz pul-
kownika Tadeusza Bora-Komorowskiego,
pozniejszego generala i dowddcy AK,
przedostala sie do Stanistawowa (obecnie
Iwano-Frankiwsk) z misja zbadania los6w
aresztowanych przez Niemcow w lipcu
1941 roku profesor6w lwowskich uczelni
(po 29 czerwca 1941 roku Lwow znalazl sie
pod okupacja niemiecka).

Szybko zorientowala sig, ze za sprawa
znikniecia 250 miejscowych inteli-
gentéw stoi komendant tamtejszego
gestapo Hauptsturmfithrer Hans Krii-
ger, ktory szukal pretekstu do jej zatrzy-
mania. Aresztowana zostala 12 maja 1942
roku w trakcie zebrania Rco w Kolo-
myi. Kilkanascie tygodni spedzila w wie-
zieniu w Stanislawowie (w celach poje-
dynczej, zbiorowej i w ciemnicy, gdzie
w wyobrazni zwiedzala poznane przed
wojna galerie sztuki). Podczas jednego
z przestuchan udalo jej sie sprowokowac
Kriigera do wyznania, iz to on stoi za mor-
dem lwowskich profesoréw. Tym samym
wydala na siebie wyrok, stajac si¢ niewy-
godnym $wiadkiem jego zbrodni. Wies¢
0 jej aresztowaniu przekazano w szwaj-
carskim radiu, dzieki czemu brat zwro-
cil sie o wstawiennictwo do sabaudzkiej
rodziny krolewskiej, ktora interwenio-
wala w sprawie Karli u Heinricha Himm
lera. 8 lipca Karolina Lanckoron-
ska zostala przewieziona do wiezienia
we Lwowie. Tam na polecenie niechet-
nego Kriigerowi Komisarza ss do Polskich
Spraw Politycznych Waltera Kutsch
manna spisala raport, w ktéorym ujawnila
zbrodnie Hauptsturmfihrera.

We wrzes$niu 1942 roku z rozkazu
Himmlera skazang na $mier¢ Karle
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przewieziono do stolicy Trzeciej Rze-
szy, gdzie miala zostaé przestuchana
jako swiadek w sprawie przeciwko Krii-
gerowi. P6t roku pézniej przekroczyla
brame obozu w Ravensbriick, gdzie otrzy-
mala numer 16 076. Po interwencjach
Miedzynarodowego Czerwonego Krzyza
dla zapewnienia jej lepszych warunkow
umieszczona zostala w izolatce. Czujac
sie upokorzona takim ,wyréznieniem”,
podjela protestacyjna glodéwke i w paz-
dzierniku 1943 roku trafita jako zwy-
kla wiezniarka do spoteczno$ci obozo-
wej. Pracowala w szpitalu, gdzie dla ofiar
medycznych eksperymentéw prowadzila
wyklady o sztuce. Opuszczenie obozu
5 kwietnia 1945 roku w transporcie SZwaj-
carskiego Czerwonego Krzyza zawdzie-
czala interwencji Burckhardta. W 1967
roku wrocila do tych bolesnych wydarzen,
zglaszajac sie w charakterze §wiadka
na procesie oskarzonego o ludobéjstwo
Kriigera. Bezskutecznie zabiegata wow-
czas o objecie tym postepowaniem mor-
déw na polskiej inteligencji.

Swoje spisane w 1946 roku przezy-
cia opublikowata w wydanych takze
po angielsku i niemiecku Wspomnieniach
wojennych. 22 1x 1939 — 5 1v 1945* Mialam
zaszczyt stuchac ich sporych fragmen-
tow i czytac je jeszcze w Rzymie. Pamie-
tam, jak nurtowalo profesor Lancko-
ronska pytanie, czy jest to $wiadectwo
wystarczajaco wartosciowe i zrozumiate
dla mlodego pokolenia i czy przypadkiem
nie wymaga skrotéow. Jej przenikliwe
spojrzenie na wojenng i obozowa rzeczy-
wisto$¢ poraza. W przedmowie do pol-
skiego wydania pisala jednak: ,Wiem, ze

# Wydanie polskie Krakéw 20011 2007, sfowo
wstepne L. KalinowskiiE. Orman, red. E. Orman.
Edycja niemiecka: Karolina Lanckoronska, Mut ist
angeboren. Erinnerungen an den Krieg 1939-1945,
Wien — Kéln ~-Weimar 2003, i angielska: Coun-
tess Karolina Lanckoronska, Those Who Trespass
Against Us. One Woman’s War Against the Nazis,
przedmowa N. Davies, London 2006.

She settled in Lviv and took a job at the Jan
Kazimierz University, where she taught art
history with passion and published scholarly
texts as a Privatdozent.

The occupation of the city by the Sovi-
et army on 22 September 1939 pushed her
underground. As early as January 1940, she
joined the Union of Armed Struggle (zwz),
transformed in February 1942 into the Home
Army (AK). Threatened with arrest by the
NKVD, in May 1940 she made her way to
Krakéw, where, as a nurse of the Polish Red
Cross, she helped sick and wounded pris-
oners of war. She had a lot of experience in
this field, because during the First World
War, she and her sister were nurses in a con-
valescence establishment for Polish sol-
diers located in the Vienna Faniteum, found-
ed by her father in honour of his second wife.
“The more has been given to you, the more
you owe to your homeland and your neigh-
bour,” she would say.

Having resigned from working for the Pol-
ish Red Cross, she joined the Central Wel-
fare Council (Rada Gf6wna Opiekuncza, RGO).
Due to her command of the German lan-
guage, aristocratic background and coura-
geous attitude, the President of the Central
Welfare Council Adam Ronikier entrusted her
with the care of prisoners throughout the
General Government; 27,000 people received
help in such forms as soup kitchens. Repre-
senting the Central Welfare Council, in Jan-
uary 1942, on the order of Colonel Tade-
usz Bér-Komorowski — commander of the
Krakéw district of the zwz, later general and
commander of the Home Army — she went
to Stanistawéw (currently Ivano-Frankivsk)
on a mission to investigate the fate of the
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inni przezyli o wiele wiecej — nie bylam
ani w O$wiecimiu, ani w Kazachsta-

nie — ale tez wiem, ze kazda sumienna
relacja wnosi szczegély nowe do obrazu
owych lat”* W latach osiemdziesiatych

i dziewieédziesigtych xx wieku opubliko-
wala jeszcze w krakowskim , Tygodniku
Powszechnym” kilka wspomnien, opisu-
jacych czasy mlodosci i spotkania z posta-
ciamiznanymi z kart historii. Zaskoczona
odzewem czytelnikow w liscie do uko-
chanego ucznia profesora Lecha Kali-
nowskiego wyznala: ,... zestawienie dlu-
gie tego, co mogtam zrobic, i tego, czego
dokonalam, dobrze nie wypada”.

Po drugiej wojnie §wiatowej wraz
z rodzenstwem zdala sobie sprawe, ze
powrotu do Polski juz dla nich nie ma.
Odmowiwszy posady uniwersyteckiej
we Fryburgu, profesor Karla wybrala
Rzym, gdzie dolaczyla do demobilizowa-
nego 11 Korpusu, otaczajac opieka okolo
1300 zolnierzy, ktorzy pragneli konty-
nuowac rozpoczete przed wybuchem
wojny studia. W 1945 roku z ksiedzem
Walerianem Meysztowiczem i profeso-
rem Henrykiem Paszkiewiczem zalo-
zyla nad Tybrem Polski Instytut Histo-
ryczny (z filia w Anglii). Owocami jego
dzialalnosci, obok wspomnianej wyzej
siedemdziesiecioszesciotomowej edycji
materialow zrédlowych, bylo 28 toméw
rocznika ,Antemurale” (1954-1985),

w ktérym powstajace za zelazng kur-

tyna prace polskich historykéw publiko-
wano w jezykach kongresowych, a wresz-
cie kontynuowana od 1990 roku seria Acta
Nuntiaturae Polonae.

Pietnascie lat p6zniej Antoni powo-
Tal do zycia w Szwajcarii wspierajacy pol-
skie instytucje naukowe i kulturalne
na obczyznie oraz polskich uczonych
na emigracji Fundusz im. Karola Lancko-
ronskiego. Po $mierci najstarszego z rodu

* K. Lanckoronska, Wspomnienia wojenne.
221X1939 — 51v1945, Krakow 2008, s. 15.

During one of the inter-
rogations, she managed
to provoke Kriiger to
confess that he had been
responsible for the mur-
der of Lviv professors.

professors of Lviv universities arrested by
the Germans in July 1941 (after 29 June 1941,
Lviv found itself under German occupation).

She quickly found out that the person
behind a similar disappearance of 250 local
intellectuals was the Gestapo command-
er Hans Kriiger, who was currently looking
for an excuse for her arrest. She was arrest-
ed on 12 May 1942, during an rRGo meeting
in Kolomyia. She spent a dozen or so weeks
in prison in Stanistawéw (in a single cell and
a collective one, and in windowless solidarity
confinement, where she visited art galleries
in her imagination). During one of the inter-
rogations, she managed to provoke Kriiger to
confess that he had been responsible for the
murder of Lviv professors. Thus, she passed
a sentence on herself, becoming an incon-
venient witness to his crime. The news of
her arrest was broadcast on Swiss radio and
her brother asked for the intercession of the
Savoy royal family, who intervened on Lanck-
oronska's behalf with Heinrich Himmler. On
8 July, Karolina Lanckorofiska was transport-
ed to the prison in Lviv. There, on orders from
Walter Kutschmann, ss Commissioner for
Polish Political Affairs, who disliked Kriiger,
she wrote a report in which she revealed the
crimes of the Hauptsturmfihrer.

In September 1942, on Himmler's order,
Karla, sentenced to death, was transported
to the capital of the Third Reich, where she
was to be questioned as a witness in the case
against Kriiger. Half a year later, she crossed
the gate of the Ravensbriick camp, where
she was assigned the number 16 076. After
the intervention of the International Red
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Cross, she was placed in solitary confinement
where she had better conditions. Feeling
humiliated by such “distinction,” she start-
ed a hunger strike in protest and, in October
1943, she was sent back to the camp commu-
nity as an ordinary prisoner. She worked in

a hospital, where she gave lectures on art to
the victims of medical experiments. She left
the camp on 5 April 1945, in the transport of
the Swiss Red Cross, thanks to Burckhardt's
intervention. In 1967, she returned to these
painful events, voluntarily testifying as a wit-
ness at the trial of Krtiger, who was accused
of genocide. At that time, she unsuccessfully
sought to include the mass murder of Polish
intellectuals in this procedure.

In 1946, she wrote down her experienc-
es and published them in Wspomnienia
wojenne 22 1x 1939 — 5 1v 1945 (War mem-
ories 22.09.1939-05.04.1945), which were
also published in English and German.* | had
the privilege of listening to long fragments
and of reading the memoirs still in Rome.
| remember how much Professor Lanckorons-
ka was troubled by the question whether this
testimony was sufficiently valuable and com-
prehensible for the young generation, and
whether it did not require abbreviations. Her
insightful look at the war and camp reality
is striking. In the foreword to the Polish edi-
tion, however, she wrote: “| know that oth-
ers went through a lot more - | was not in

* Polish edition: Krakéw 2001 and 2007, foreword
L. Kalinowski and E. Orman, ed. E. Orman; German
edition: Karolina Lanckoronska, Mut ist angeboren.
Erinnerungen an den Krieg 1939-1945, Wien — Kéln —
Weimar 2003; and English edition: Countess Karolina
Lanckoronska, Those Who Trespass Against Us. One
Woman's War Against the Nazis, foreword N. Davies,
London 2006.
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Karolina Lanckoronska
w swoim biurze, Rzym 1992

Karolina Lanckoronska
in her office, Rome 1992

i sprzedazy w 1967 roku rodzinnych laséw
w Austrii siostry przeksztalcily go w Fun-
dacje z Brzezia Lanckoronskich. Dzieki
wsparciu tej instytucji, ktérej Pani Pro-
fesor prezesowala do 1988 roku, stypen-
dia naukowe w Rzymie, Londynie i Wied-
niu uzyskato ponad czterystu naukowcéow
z Polski.

Gdy w roku przekazania Polsce daro-
wizny (1994) sekretarzowalam tej dys-
tyngowanej, acz upartej damie o suro-
wym obliczu, budzila respekt, a niekiedy
wrecz strach, czego doswiadczyl niejeden
stypendysta. Dopiero po jakims$ czasie
odkrywala swe cieple, obdarzone wyjat-
kowym poczuciem humoru oblicze. Pro-
wadzila niemal spartanski tryb zycia,
hojnie za to udzielajac wsparcia potrze-
bujacym, gléwnie rodakom oraz Koscio-
lowi na Wschodzie. Jej bizuterie stano-
wil ulubiony sznur perel. Slabos$¢ do roz
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Oswiecim or Kazakhstan — but | also know
that every conscientious account brings new
details to the picture of those years.”* In the
1980s and 1990s, she published a few memo-
ries in the Krakéw weekly Tygodnik Powsze-
chny, describing the times of her youth and
meetings with figures known from the pag-
es of history. Surprised by the response of
the readers, she confessed in a letter to her
beloved pupil professor Lech Kalinowski:
“The long list juxtaposing what | could have
done and what | have actually done does not
look good.”

After the Second World War, she and her
siblings realised that there was no return
to Poland for them anymore. After refusing
an offered university post in Freiburg, Pro-
fessor Karla chose Rome, where she joined

* K. Lanckoronska, Wspomnienia wojenne.
221X 1939 — 51V 1945, Krakéw 2008, p. 15.
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z nawiazka zaspokajali liczni goscie.
W latach dziewieédziesigtych minionego
wieku zadbala o przekazanie spuscizny
osobistej i Polskiego Instytutu Historycz-
nego Polskiej Akademii Umiejetnosci oraz
kilku innym instytucjom w kraju*.
Sposréd tytuléw honorowych i odzna-
czen szczegodlnie cenila sobie dwa — papie-
ska Komandorie Orderu Swietego Grze-
gorza Wielkiego z Gwiazda (1998) i Krzyz
Wielki Orderu Polonia Restituta (1991).
W przemoéwieniu po wreczeniu tego ostat-
niego retorycznie pytata: ,Czy oddanie
wszystkich swych sif temu, co sie naj-
bardziej kocha, jest zasluga? Mysle, ze
nie”. Indagowana w ostatnim udzielo-
nym w 2001 roku wywiadzie o to, czym
jest dla niej patriotyzm, odpowiedziala:
,Poczuciem absolutnej przynaleznosci
i tym samym pierwszego obowiazku slu-
zenia wspélnocie narodu, do ktorego
naleze. Wsp6lnota wyraza si¢ przez naj-
wyzsze warto$ci — w sztukach pieknych,
sztuce pisania, w innych przejawach kul-
tury. To jest najszlachetniejszy wyraz
narodowosci”**.

BEATA K. NYKIEL — historyk archiwi-

sta, absolwentka Wydzialu Historyczno-
-Filozoficznego Uniwersytetu Jagiellon-
skiego i Wydzialu Historycznego Bilkent
University w Ankarze. Z MCK zwiazana

0d 2006 roku, jest zastepca kierownika
Instytutu Dziedzictwa Europejskiego Mck
oraz kierownikiem Biblioteki MCK. Intere-
suje sie dziejami i dziedzictwem kulturo-
wym Europy Srodkowo-Wschodniej.

* Obok pamiatek osobistych PAU posiada zbi6r
grafik i rycin, ksiegozbior — tzw. Biblioteke Roz-
dolska, jak réwniez ok. 60 tysiecy fotogra-

fii naukowych, tzw. Fototeke Lanckoronskich,
dostepne w Bibliotece Naukowej PAU i PAN oraz

w Archiwum Nauki PAN i PAU w Krakowie. Unika-
towe zdjecia mozna ogladac takze na stronie PAU-
Art, https://bit.ly/2MxegsS (dostep: 24.01.2019).

** J.Moskwa, Ostatni wywiad z Karoling Lanc-
kororiskq. Ze swojego rodu..., ,Plus Minus”, doda-
tek do ,Rzeczpospolitej”, 7-8.09.2002.

the disbanded Second Corps, taking care of
about 1,300 soldiers who wanted to continue
studies they had begun before the outbreak
of the war. In 1945, together with father
Walerian Meysztowicz and professor Henryk
Paszkiewicz, she founded the Polish Histor-
ical Institute in Rome (with a branch in Eng-
land). The fruits of its work, apart from the
seventy-six-volume edition of source mate-
rials that | wrote about earlier, were twenty-
-eight volumes of the Antemurale journal
(1954-1985), in which the works of Polish
historians created behind the Iron Curtain
were published in congress languages, and
finally the Acta Nuntiaturae Polonae series,
which has been continued since 1990.

Fifteen years later, Karla's brother Antoni
established the Karol Lanckoronski Fund in
Switzerland to support Polish scholarly and
cultural institutions abroad and Polish aca-
demics in exile. After the death of the oldest
of the family and the sale of family forests
in Austria in 1967, the sisters transformed
itinto the De Brzezie Lanckoronski Founda-
tion. Thanks to the support of this institution,
which the Professor presided over until 1988,
scholarships in Rome, London and Vienna
were granted to more than four hundred Pol-
ish academics.

In the year of the Professor’s donation to
Poland (1994), when | was secretary to this
distinguished but stubborn lady with a harsh
face, she aroused respect and sometimes
even fear, as experienced by many scholar-
ship holders. It took time for Karla to reveal
her warm, humorous side. She led an almost
Spartan lifestyle, generously supporting
the needy, mainly her countrymen and the
Church in the East. Her jewellery was limit-
ed to her favourite string of pearls. Her weak-
ness for roses was more than satiated by
numerous guests. In the 1990s, she presided
over the transfer of her personal legacy and
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the legacy of the Polish Historical Institute to
the Polish Academy of Learning (PAu) as well
as several other institutions in Poland.*
Among the honorary titles and distinc-
tions, she particularly valued two — the papal
Dame Commander with Star of the Order
of Saint Gregory the Great (1998) and the
Grand Cross of the Order of Polonia Restitu-
ta (1991). In her speech after the presenta-
tion of the latter, she asked rhetorically: “Is it
merit to give all one’s strength to what one
loves most? | don't think so.” Enquired in the
last interview from 2001 about what pat-
riotism meant for her, she answered: “It is
a sense of absolute belonging and thus the
foremost duty to serve the community of
the nation to which | belong. The communi-
ty is expressed through the highest values —
in fine arts, writing, and other cultural man-
ifestations. This is the noblest expression of
nationality.”**

Translated from the Polish by Tomasz Bieron

BEATA K. NYKIEL - historian and archivist,
graduate of the Faculty of History and Phi-
losophy of the Jagiellonian University and
the Historical Department of Bilkent Univer-
sity in Ankara. Associated with the icc since
2006, she is the deputy head of the Europe-
an Heritage Institute of the icc and head of
the icc Library. Her interests are the histo-
ry and cultural heritage of Central and East-
ern Europe.

* Apart from personal memorabilia, PAu has a collec-
tion of prints and engravings, a book collection — the
so-called Rozdét Library, as well as about 60,000 sci-
entific photographs, the so-called Lanckorona Pho-
tos, available in the Scientific Library of pAU and PaN
and the Archive of Science of Pau and paN in Krakéw.
The unique photos can also be viewed on the website
PAUArt, https://bit.ly/2Mxe9s5S (accessed 24 January
2019).

** Moskwa, "Ostatni wywiad z Karolina Lancko-
ronska. Ze swojego rodu...," Plus Minus, supplement
to Rzeczpospolita (7-8 September 2002).
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